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GAZETA KALISKI
Piino codzienne, politycsm, ipolaczna i akonoxnicsna.

CENA OOŁOSZEŃr 
U I v im  affia. tak jtp  atajoęo n  

itrów 1, 2 i 5 p. 10. 
Hibotap p . 10, xvyfâ M p . 5,

ADKKS UDAKĆjT T iSMODSTBACfi, 
lo fia , U . CÓMfky 1. Tel. Jfi 91. 
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H E N R Y K  M A K O W S K I
ul. W a r sz a w sk a  161

Telefon N® 421. 1234

I

KONC. PRZED. ELEKTROTECHNICZNE 

I n t .  H. S Z U L C A  d. E l e . k t r S
Kalisz, Al. Józefiny 12, te l. 41.

Wykonywa w szelkie roboty e lek tro techn iczne: 
OŚWIETLENIE, MOTORY, AKUMULATORY,
_  _  _  PIORUNOCHRONY. — — — 

Tanio, szybko, solidnie. Życzącym na rozplaty .

Z A ttA D  KRAWIECKI
H. COMBER

K a lisz , G łów ny R yn ek  35
poleca nn sezon jesienny i zimowy najm o­
dniejsze m aterje ły  pierw szorzędnych fabryk.

Wykonanie w ykw intne w edług najnowszych in rn a li.
■ar W A R U N K I  W Y f i O D B E I m

^ ___________________ 1104 V

DOM BANKOWY

JÓZEF SKOWRONEK
poszukuje

4% C hińską 1902 r.
4 '/■£, Zewn. 1905 r.
Akcje B-ku Petbg . Międz. 
Akcje Ros. B-ku d. H. Zew. 

oraz
P o i. P rem jow e Zagr.

&% L. Z. B-ku Rolnego 
Ą l U%  L. Z. W ileńskie 
A l li%  Obi. W arsz. Wied.
4 xh %  Obi. m. W arsz. K anał.

Ros. Obi. Kolejowa.

Inkasontw e k s lf  / z le c e n ia  giełdowe.
W szelkie inform acje oraz tab e la  losow ań bezpłatnie, 1257

Traktor Fordson Zł. 7.000—
B łotnik i, dodatk. . . .  Zł. 415.—
Szajba, „ . . .  Zł. 230.—

(przy kupnie trak to ra ) 
loco G dańsk łączn ie  z cłem .

Każdy przezorny, oszczędny rolnik używa do pracy we dworze 
i w polu trak to ru  Fordson, gdyż trak to r ten  m a tę  p rze­
wagę nad koniem , że tan ie j, szybciej i dokładniej orze, 
b ronuje, kosi i t. d. T rak to r Fordson m oże być użyty 
bez specjalnych  przygotowań, jako sta ły  silnik do napędu 

m łocarni, sieczkarni, prasy, pomp, dynamo i t. d.
T raktor Fordson  zasilany je s t naftą .

T raktor Fordson nie wymaga żadnej specja lnej opieki. 
P rosim y żądać dem onstrac ji, opisów i szczegó­
łow ych in form acji u  najb liższego upow ażnionego 

p rzedstaw iciela  Forda.

Fordsor
UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 

we w szystkich w iększych m iastach  Polski.
F . 6 6 .

i

J
Z intencji zaręczyn córki członka Za­

rządu  p. Izaaka Szto rcha życzą szczęśliwej 

przyszłości

Członkowie Zarządu Stowarzysztala 
Rzemieślników Żydów w Kalisza.

& 1258 -<r§

P Ę A C O W N I A  F U T E Ę

WIKTOR BUSSONI
z  W A R S Z A W Y .

Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych towarów, przeróbki, farba 
— futer oraz gotowe palta damskie i męzkie własnego wyrobu i różne skórki. — 
Wykonanie wykwintne. Ceny przystępne.

Kalisz, Al. Józefiny Afi 8, lewa oficyna, I piętro. F irm a c h r z e ś c ija ń s k a .
m i

O Ł O B O K
Następny ja r m a k  k ra m n y  na  

k o n ie , k o z y , o w c e  I ś w in ie  od­
będzie się w OŁOBOKU, dnia 7-go paź­
dziernika 1926 roku.

ROSIK sołtys.
1261

[axda gospodyni powinna wiedzieć,
i e  z a p r a w a  •>*» p o d łó g

J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
tadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
iługotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
arbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
odziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedał w składach aptecznych, mydlamiach, 
składach farb. 1007

Przypuszczalny skład nowego rządu.
Przypuszczalny skład gabinetu przedstawia się w  sposób następujący; 
Premjer i minister spraw wojskowych — Marszałek Józef Piłsudski. 
W icepremjer — Bartel.
Sprawy zagraniczne — Zaleski.
Sprawy wewnętrzne — komisarz rządu Sławoj-Składkowski lub gen. 

Rydz-Smigły.
Skarb — Klarner.
Przem ysł i handel — Kwiatkowski.
Sprawiedliwość — Meysztowicz.
Rolnictwo — Niezabytowski.
Relorm y rolne — Staniewicz.
Ministerjum komunikacji — Romocki.
Praca 1 opieka społeczna — Jurkiewicz- 
Oświata — vacat.
Roboty publiczne — vacat.
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Marszalek Piłsudski na czele gabinetu.
WARZAWA, 2. (Radio). Wczoraj pre- łęk Piłsudski oprócz prem jerostwa obejmuje 

zydent Mościcki poruczył Marszałkowi Pił- tekę m inistra wojny. Były prem jer dr. Bar- 
sudskiemu utworzenie gabinetu, p. Marszałek teł obejmie stanowisko wiceprezydenta rady 
Piłsudski przyjął. Do wczoraj wieczora ga- ministrów, 
binet nie był jeszcze uformowany. Marsza-

Zbrodola w hlastorze stusdystpw.
LWÓW, 2. W związku z wczorajszą wiado­

mością o krwawej scenie, jaka rozegrała się w 
klasztorze braci Stundystów w Zarwanicy, której 
ofiarą padł Ojciec Denyszczuk, dowiadujemy się, 
ii  sprawca był swego czasu w nowicjacie braci 
Stundystów, jednakowoż został wydalony, gdyż nie 
nadawał się do życia zakonnego. W dniu 28 go 
września zjawił się znowu w klasztorze i domagał 
się przyjęcia z powrotem. Gdy przełożony żąda­
niu odmówił Paweł Pater wyciągnął rewolwer i 
strzelił dwukrotnie.

Katastrofa na morzu.
PARYŻ, 2. (Radjo). Z Norfolku donoszą, że 

tam otrzymano wiadomość, iż wielki okręt amery­
kański „New-Britain" na Ocenie Atlantyckim stoi 
w płomieniach. Natychmiast wysłano na pomoc 
parowiec z Norfolku.

trzęsienie ziemi.
DREZNO 2, (Radio). W Zwikau uczuć się 

dało silne trzęsienie ziemi. Budynki się zatrzęsły, 
obrarzy pospadały ze ścian.

U marszałka Rataja.
WARSZAWA, 2. Po przyjeździe z Zamku p. 

marszałek Rataj przyjął delegację Z. L. N. w oso­
bach posła Głąbińskiego, Wierzyńskiego i sen. Bie­
lawskiego. Delegacja ta interweniowała u marszał­
ka Sejmu, jak również u marszałka Senatu w spra­
wie napadu nocnego na posła Zdziechowskiego. 
Marszałek Rataj oświadczył, że zajmie się sprawą 
i poczyni odpowiednie kroki.

Następnie marszałek przyjął posła Dębskiego 
(.P iast- ), poczem prezydjum klubu parlamentarne­
go P. P. S-

Kampania wyborcza do sejmu już się rozpoczęła
W&’RsZAWA, 2. W związku z prawdoPodobień 

stwem rozwiązania, sejmu, mówi się powszechnie
0 horoskopach walki wyborczej.

'Przygotowania w tym względzie są czynione
1 każą przewidywać plowstanie trzech bloków wy­
borczych.

Stronnictwa, stadowiące oparcie rządu, obalo

lego przewrotem Imajowym. mają utworzyć blok 
„dla obrony praworządności i konstytucji". — 
■Weszłyby doń grupy dawnej ósemki {Z .  L. N., Cb. 
O. i Ch. i \ \ ) ,  a nadto „Hia*;.- i .(M. P. iR„

Blok drugi utworzyłyby stronnictwa lewicy: — 
PPS.. Stron. Chłopskie, „Wyzwolenie'" i Klub Pra­
cy. Porozumienie pomiędzy dwiema pierwszemu 
grupami (PPS. i Stron. Chłopskie) ma być już da­
leko posunięte- łJączna działalność z obozem „Na­
prawy Rzeczypospolitej". (Peowiacy) jest bardzo 
możliwa, ale dotąd jeszcze nieustalona.

Trzeci blok byłby połączeniem komunistów i 
grup kottmnizujących;( .N P. Ch. i Hrołmady Bia- 
■ oruskiej) z .iaiie.jsz<>s-.-r.*mi słowiańskimi 
Toruskfej; z mniejszościami słowiańskimi.

Osobno do wyborów poszliby niemey i żydzi 
'O' wznowienie dawnej szesnastki, do której wtaś 

nie te obie narodowości należały — dotąd *niema 
mc wy-

Straszue morderstwo pod Cwowem.
IAVOV3, 2. Wczoraj rano o godzinie t' w |Zir? 

nej Wódce poza rogadką Gróde^uą rozeat-uif. s j f 
kritawa scena między małżonkami Zamojskimi, w 
czasie której zginęła Katarzyna Zamojska.

Oto tamtejszy rolnik Grzegorz Zamojski, po­
dejrzewając swoją żonę. Katarzynę, o wiarołom- 
stwo. postanowił ją zamordować. Zamiar swój 
wprowadził wczoraj rano w czyn, strzeliwszy do 
żony z karabinu, położył ją trupiem na Imiejscu.

W pierwszej cir/iti zawiadomiony o tern wvp!ad 
ku posterunek policyjny, zajął się poszukiwaniem 
Zamojskiego, który po swoim czynie zbiegł v. 
kierunku Lwowa.

O godzinie 9 rano policja zdołała w itn irś e k  
przytrzymać błąkającego sie Zamojskiego

‘Zamojski przyznaje się do czynu. Twierdzi, żc 
popełnił w  ■ detierwowaniu z powodu lego. że żona 
miała kochanka, który nawet u niej onegdaj wieczór 
bawił. ‘Zamojski po powrocie do domu dowiedział 
się o tern, poczem postanowił żonę zabić.

Dolar w Barszawlc*.
WARSZAWA, 1. Dolar w obrotach prywat­

nych i w międzybankowych 9.01 i  pół.

700-tna rocznica.
W niedzielę Kalisz wraz z całą Polską 

obchodzi 700-rocznicę zgonu S-go Franciszka 
z Assyżu. S-ty Franciszek urodził się w 
r. 1182, jako syn bogatego kupca Bernado- 
ne w Assyżu, który cieszył się, że syn jego 
w zażyłych będąc stosunkach ze złotą m ło­
dzieżą był salonowcem i żywy przyjmował 
udział w wesołych ucztach i zabawach. 
W trakcie tego wybuchła wojna, jaką toczył 
Assyż z Perungją, wtedy S-ty Franciszek po­
wrócił do domu, przebywając czas dłuższy 
w szpitalu i więzieniu następuje w życiu je­
go i sumieniu kryzys. Zaczyna on przenikać 
do najciemniejszych zakamarków przemocy, 
podłości, samowoli i chciwości, zgłębia 
wszechwładzę bogactwa i bezsilność ubóstwa 
z których pierwszemu wypowiada walkę na 
śmierć i życie, drugiemu obiecuje pomoc i 
ukojenie.

Opuszcza zatem  dom rodzicielski, wy­
rzeka się świetnego stanowiska i bogactwa 
i idzie w świat głosić „prawdę"...

Po raz pierwszy w zgnilizną strupiesza- 
łem  średniowieczu usłyszano głos żądający 
szacunku dla ubóstwa, praw ludzkich dla u- 
bogich, stawiający ubóstwo i miłość bliźnie­
go na najwyższym piedestale. Nie wiódł 
życia jak pustelnik, bo był czynu duchem  i 
buntem  duszy przeciwko bezprawiu.
. . Wi®rny syn Kościoła odnowy jego w 

Chry! tlUSQ pragnął. Biedny znużony, 
lud daleko — każąc 

w imię Boże, oddając biedniejszym od siebie,

swój płaszcz żebraczy, pielęgnując chorych 
i trędowatych.

W artość nieprzemijająca nauki tego S-go 
marzyciela i człowieka czynu trwać będzie 
po wieki, a dziś w czasach powojennych, 
czasach korupcji moralnej i zaślepienia w 
bogactwach doczesnych jest więcej niż kie­
dykolwiek na miejscu w swem potężnem 
wołaniu o pokój, braterstw o i poszanowanie 
bliźniego. Czy jednak głos ten trafja do 
serc ludzkich, czy nie jest jak wówczas w 
r. 1226 głosem wołającym na puszczy?

Oto pytanie, które powinni sobie zadać 
dzisiaj, ci wszyscy, co nie umieją słuchać 
głosu swego sumienia i nie idą za wołaniem 
Wielkiego Świętego.

Święty Franciszek był założycielem 0 0 .  
Franciszkanów.

Przed premierą „Powodzi0 .
„Powódź", którą mamy w najbliższych 

dniach ujrzeć na deskach Teatru Polskiego, 
m a już w historji teatru  wszechświatowego 
swą poważną kartę. Niesamowita w pomy­
śle sztuka H. Bergera, zamerykanizowanego 
szweda, została przywieziona z za oceanu 
przez Sulerzyckiego, później znakomitego re­
żysera od Stanisławskiego, wówczas jeszcze 
włóczęgę po wszystkich lądach i morzach 
świata. Zetknąwszy się z genjalnym twór­
cą rosyjskim, Sulerzycki odkrywa w sobie 
nieznane mu dotychczas możliwości i wspól­
nie otwierają tak zwaną I-wszą Studję Mos­

kiewskiego Teatru Artystycznego. Studja 
ta  od chwili swego założenia sta ła  się kuź­
nią wszelkich nowych poczynań scenicznych* 
Nie zapominając ani przez chwilę, że tea tr 
musi być wiecznie odzwierciadleniem społe­
czeństwa, a nie bujać w obłokach nierealnej 
spekulacji, Sulerzycki ze Stanisławskim mo­
zolnie krok po kroku budują wielką formę 
neorealizmu, która wbrew wszelkim spora­
dycznym reformom, zawładnęła w ostatnich 
latach wszystkiemi poważnemi scenam i świa­
ta. Takiemi etapam i walki o neorealizm 
było wystawienie w „Studji" sławnego 
„Świerszcza za kom inem - . Dickensa (sztu­
kę tę zresztą Kalisz ujrzy już w przyszłym 
m iesiącu) i „Powodzi" H. Bergera, którą 
reżyserował rodak nasz, znakomity aktor i 
reżyser Ryszard Bolesławski. Od tej pory 
„Powódź" przebiegła tryumfalnie przez 
wszystkie sceny całej Europy. Koncepcja 
jednak moskiewska zaciężyła zbyt mocno na 
wszystkich tych inscenizacjach. Wydobycie 
codziennego prawdopodobieństwa, stw orze­
nie ludzi na miarę codzienną, co było punk­
tem  wyjścia ówczesnej teorji Stanisławskie­
go, stało  się celem  i dla wszystkich jego 
świadomych lub nieświadomych naśladow­
ców. W identyczny sposób została wysta­
wiona „Powódź* i w Warszawie, w Teatrze 
Małym u Dyr. A. Szyfmana, gdzie reżyserp- 
wał ją tenże sam  R. Bolesławski. W ślady 
Bolesławskiego poszli inni polscy insceniza- 
torzy „Powodzi- , w Toruniu, Poznaniu, Ło­
dzi. Lwowie i t. d. Wydawało się, że wszel­
ka inna forma ze zdecydowanie realną treś­
cią tej sztuki pogodzić się nie da. Jednak 
okazało się inaczej. Pierwszą próbę wysta­
wienia „Powodzi" w innej szacie podjął tak 
wsławiony ostatnio hebrajski teatr z Mosk­
wy „Habina", który niedawno zresztą goś­
cił i w Polsce. W achtangow, reżyser „Ha­
liny", położył nacisk główny na treść węw- 
nętrzną „Powodzi", a nie na wypadki zew­
nętrzne. Podkreślił jej symboliczność i mi­
stycyzm. W inscenizacji >Vachtangowa bo­
haterowie „Powodzi", to nie są realni ludzie 
zalani przez wodę w jakimś barze am ery­
kańskim, ale to duchy i symbole, krążące 
w ustawicznej męce, po całym wszechświe- 
cie Wzajemne zbliżanie się i odpychanie 
tych postaci podyktowane było nie wypad­
kami zewnętrznemi, ale symbolizować miało 
wahanie całego życia. Wątłe ściany baru 
rozrosły się do rozmiarów kosmicznych. Pod­
kreśliwszy w ten sposób głębie utworu, „Ha- 
b im a” odebrała przedstawieniu krwistość, 
tę krwistość i cielesność, która jedynie mo­
że przekonać widownię o prawdzie, płyną­
cej ze sceny. Toteż reżyserując „Powódź" w 
Kaliszu próbowaliśmy wydobyć się z wię­
zów tych dwóch, tak kuszących zresztą kon- 
cepcyj- Próbowaliśmy operować żywymi re­
alnymi ludźmi, ale w sytuacji niecodziennej, 
gdy los wypowie swe wielkie słowo.

W ten sposób kaliska inscenizacja „Po­
wodzi* próbuje połączyć obie dotychczaso­
we koncepcje, ale połączyć je w konsek­
wentnym  związku. Ujrzymy więc grupę lu­
dzi, z różnych sfer, o odmiennych harakte- 
rach i t. d., grupę ludzi, z których wielkie 
uderzenie wydobędzie ton jeden. A p rze- 
wodzi niemi ktoś, kto u Stanisławskiego był 
przeciętnym chytrym adwokatem, a w „Ha- 
bim ie“ mistycznym duchem, wiedzącym z gó­
ry wszystko, ktoś, kto na programie nosi 
nazwę: 0 ‘Nall, adwokat. On m a w swoim 
ręku wszystko, jak na sznureczku prowadzi 
swoje marjonetki. „Czy ja jestem  warjat, 
czy genjusz?- , pyta w czasie sztuki sam ego 
siebie. Inscenizując „Powódź", próbowaliś­
my zmieść i z postaci 0 ‘Nalla, jeszcze bar­
dziej niż z innych, skorupę szablonu. Nie 
wyrokujemy z góry, kim jest, czy m a być 
0 ‘Nall w inscenizacji kaliskiej. Dumni bę­
dziemy natom iast, jeżeli choć jeden z na­
szych widzów po przedstawieniu „Powodzi* 
odkryje 0 ‘Nalla — w samym sobie.

Jerzy Walden.
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Z  T e a t r u .
Dziś bezwględnie ostatni raz dla wszystkich, 

którzy jeszcze nie zdążyli obejrzeć tej oryginalnej 
groteski, po cenach najniższych „Dzień bez kłam­
stwa* Matgomery’ego. Jutro zaś publiczność kali­
ska ujrzy oczekiwaną „Powódź* H. Bergera. Ta 
sensacyjna sztuka, z której misternie splatają się 
obok siebie motywy tragiczne 1 komiczne wysta­
wioną będzie z nowych dekoracji i przy wykorzy­
staniu pełnej instalacji świetlnej teatru. Jeżeli bo­
wiem idzie o wystawę techniczną, to „Powódź* 
przez swe oryginalne tło  wymaga o wiele większe­
go nakładu pracy i pomysłów w operowaniu efek­
tami świetlnemi i technicznemi niż „Balladyna*. 
Akcja bowiem rozgrywa się w podziemnym barze 
amerykańskim, w czasie katastrofy powodzi grożą­
cej całemu miastu śmiercią i zniszczeniem. Czem 
staje się człowiek w obliczu nieuniknionego końca, 
oto pytanie, na które odpowiada autor jutrzejszej 
sensacyjnej premjery. Role jednej kobiety i sied­
miu mężczyzn, oczekujących śmierci w ciasnych 
ścianach baru, a wpędzonych tam przez przypadek. 
Role tych ośmiu osób, którym strach i nerwy ka­
żą naprzemian to wybaczyć sobie miłośnie wszy­
stkie grzechy, to rzucać się sobie do gardła, odtwo­
rzą najlepsze siły Teatru Polskiego z p. Draczew- 
ską i pp. Bieninem, Dziewońskim, Krellem, Pawłow­
skim, Szletyńskim i Winawerem na czele. Nowo­
czesną koncepcją reżyserską pełną pomysłowych 
efektów, nadafł sztuce dyr. Jerzy Walden. „Powódź* 
grana będzie w Kaliszu tylko dwa razy — to znaczy 
w niedzielę i poniedziałek. Na wtorek i środę bo­
wiem zespół Teatru Polskiego wyjeżdża z „Powo­
dzią* do Ostrowa i Pleszewa, *gdzie po wielkim 
sukcesie „Balladyny* publiczność oczekuje nowej 
premjery z niezwykłem zainteresowaniem.

W czwartek premjera arcyzabawnej farsy H. 
Nayo p. t. „To moje dziecko*. Jako następne zas 
premjery kierownictwo Teatru, mając na uwadze 
wysoki poziom repertuaru, przygotowuje sławną 
sztukę L Andzejewa: „Ten, którego biją po twarzy*, 
której niebanalna i efektowna akcja odbywa się za 
kulisami cyrku, a następnie wielkie arcydzieło poezji 
naszej „Dziady*, które ukażą się jeszcze w paździer­
niku.

Przedsprzedaż biletów na dzisiejsze przedsta­
wienie „Dzień bez kłamstwa*, jutrzejsze i ponie­
działkowe „Powódź* w cukierni W. P. A. Mayera, 
od godziny zaś 6-ej w kasie w Teatru.

Równocześnie komunikujemy dla zaintereso­
wanych, że dziś w sobotę o godz. 4-ej w Gmachu 
Teatru odbywają się przedwstępne egzaminy na 
kurs dramatyczny.

K a le n d a rz y k  t e a t r a l n y .
Dziś sobota: „Dzień bez kłamstwa*.
Jutro niedziela: Premjera „Powódź* H.Bergera.
Pojutrze poniedziałek „Powódź*.

I B. P.

STALE ŚWIEŻO PALONĄ

K A W Ę
Z WŁASNEJ P A L A R N I  

najnowszego
s y s t e m u

Aleksander ULRYCfl
skład win, wódek i towar, kolon. 

K a lisz , W ro c ła w s k a  3 6 ,
1191 t e l e f o n  171.

K R O N I K A .

2
PAŹDZIERNIK

S O B O T A
A niołów  Stróżów.

W. słońca fi. 5 w. 37. Z. g. 5 m. 14.
3 )  W. g. 1 m. 37 pn. Z. fi. 4 m. 3 pp.

— Z e  S to w a r z y s z e n ia  w ła ś c io ie l l
i le ru o h o ś o l .  W dniu 29 września odbyło się 
niesięczne zebranie właścicieli nieruchomości w 
(aliszu pod przewodnictwem p St. Poradowskiego, 
ia którem omawiano sprawy; 1) zniesienia 25% do- 
Latku do podatku od nieruchomości za r. 1925, 
prawę kanalizacji i wodociągów, 2) przyjęcie bi- 
kupa Krynickiego, 3) zniżki 10% za smołę na sma- 
owanie dachów udzielonej przez Magistrat, 4) 
byt wysokich opłat za plany w wydziale budów-

po krótkich cierpieniach zmarł dnia i b. m.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

na cmentarz starozakonny odbędzie się 
z domu żałoby przy ul. Towarowej 13, 
dnia 3 b.m. t.j. w niedzielę o godz 4 p.p.

Na smutny ten obrzęd zaprasza krew­
nych, znajomych i przyjaciół

B r a t  I s i o s t r y .

lanym Magistratu, wreszcie 5) pobierania kwitów 
od dozorców domowych za świadczenia.

— K o a o e r t  r e p r e z e n ta o y jn e j  s y m ­
f o n ic z n e j  o r k i e s t r y  2 5  dyw. piech. pod 
batutą kap. L. Ksionka. Nielada uczta artystyczna 
czeka Kaliszan w środę (6 października). Oto 
niestrudzony kap. Ksionek dorocznym zwyczajem 
rozpoczyna swój cykł koncertów symfonicznych, 
tak łubianych w Kaliszu i tak kulturalnie działa­
jących na rozwój muzykalności w naszem mieście. 
Kap. Ksionek na pierwszy koncert zaprosił słynną 
polską śpiewaczkę p. Zofję Fedyczkowską. Szcze­
góły programu podamy w następnym numerze 
gazety. Wątpić nie należy, że cały kulturalny i 
muzykalny Kalisz poprze szlachetne artystyczne 
zamierzenia kapitana Ksionka zwłaszcza, że i cel 
kasowy imprezy jest bardzo piękny — całkowity 
dochód z koncertów jest przeznaczony na cele 
kulturalno-oświatowe, umiłowanego przez Kalisz 
29 p. S-. K.

— Ś w ię to  lŻ o łn ie r z a  w  ~ K a lis z u .
W ubiegły piątek odbyło się posiedzenie Komitetu 
„Święta Żołnierza*, który ustalił program w sposób 
następujący: Od godziny 12-ej do 2-ej w obydwóch 
kinach przedstawienia bezpłatne dla żołnierzy. 
Od godziny 2^ pp do 6-ej zabawa i przyjęcie w 
ogródku przy Kasynie Oficerskim 29 p. Strz. Kan. 
Podczas zabawy zawody sportowe żołnierzy o 
nagrody. Podczas zabawy przygrywać będzie or­
kiestra. Wejście od strony parku. Żołnierze bez­
płatnie, osoby cywilne płacą 20 groszy od osoby.

— Z b ió r k a  n a  B ia ły  k r z y ż .  Tow. Bia­
łego Krzyża opiekujące się specjalnie potrzebami 
kulturalnymi żołnierza Polskiego urządza w Kali­
szu Zbiórkę w nadchodzącą niedzielę. Zbiórką zaj­
mą się wioślarze i nadobne wioślarki kaliskie.

— Z S ą d u . W piątek po południu dogodź, 
dziewiątej i pół wieczorem odbywało się badanie 
świadków- Zeznawali generał Jasiński, b. starosta 
kaliski Stefański, prezydent Szarras, zastępca sta­
rosty Ostaszewski, dr. Karbowski, dr. Cegłowski i 
p. Kryński. Dalsze badanie świadków odbywać się 
będzie w sobotę 2, niedzielę 3, wreszcie od ponie­
działku codziennie aż do zakończenia sprawy.

— Z e  S t r a ż y  P o ż a r n e j .  Ostatnia w se­
zonie letnim próba ogólna Kaliskiej Straży pożar­
nej odbędzie się w niedzielę 3 października r. b , 
o godz. 7 rano.

Posiedzenie Sztabu pełnego Straży odbędzie 
się w piątek, I b. m. o godz. 7 wieczorem w gma­
chu strażackim.

— S p r a w a  o n a p a d  n a  M a g la t r a t
rozpoczęła się w piątek d. 1 b. m. w kaliskim Są­
dzie Okręgowym. Na ławie oskarżonych zasiadło 
55 osób, świadków do sprawy wezwano około 200 
komplet sędziów stanowią: wiceprezes Kaczkowski 
oraz sędziowie Dreszer, Kiełczewski i Wejss. O- 
skarża podprok. Gzowski. Oskarżonych bronią a- 
dwokaci: Honigwil i Rudziński z Warszawy oraz 
Krell i Kacynel z Kalisza. Oprócz tego bronić bę­
dzie adw. Paschalski z Warszawy, który przyje­
żdża do Kalisza w poniedziałek. W pierwszy dzień 
po sprawdzeniu listy oskarżonych i świadków, przy- 
czem z oskarżonych nie stawili się Jurak Zofja 
chora na tyfus. Sąd przystąpił do odczytania ak­
tu oskarżenia, ponieważ sąd uznał, że sprawa mo­
że być bez nich sądzoną i nakazał co do nich 
wydzielić sprawy.

Z K R A J U .  
— K u rs y  r o ln lo z e  Im . S t.  S ta s z lo a .

Dnia 3-go listopada r. b. rozpoczynają drugi rok 
swej pracy Kursy Rolnicze im. Stanisława Staszica 
w Warszawie. Kursy te w roku bieżącym prowa­
dzić będą równolegle dwa semestry: 1-szy dla u- 
czestników nowowstępujących i drugi dla uczest­
ników zeszłorocznych.

W organizacji Kursów zaszła obecnie ta zmia­
na, że z dniem 1 października prowadzeniem ich 
zajęła się znana i zasłużona na polu oświaty za­
wodowej instytucja — Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa.

W związku z tern Kursy Zostały przeniesione 
do gmachu Muzeum na ulicę Składową Nr. 3. 
Kierownictwo jednak pedagogiczne, jak i cały ze­
spół wykładających profesorów pozostają bez zmia­
ny. To daje gwarancję, że Kursy i w roku bieżą­
cym będą stały w zupełności na wysokości zadania.

Szczegółowy program nauk dyrekcja Kursów 
wysyła na każde żądanie bezpłatnie.

— Awanse u r z ę d n ik ó w . Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało okólnik do wojewo­
dów, w którym określa warunki, ustalone na Ra­
dzie Ministrów, co do awansu i podwyższenia po­
borów urzędników, zajętych w administracji pań­
stwowej. Awanse mogą być w roku bieżącym do­
konane bezzwłocznie w tych władzach, urzędach 
i instytucjach, w których reorganizacja już została 
dokonana, przyczem za zreorganizowane uważać 
należy te władze, urzędy i instytucje, dla których 
zostały ustalone nowe, zredukowane etaty.

W latach przyszłych normalnym terminem a- 
wansów pozostaje 1 stycznia i 1 lipca każdego ro­
ku, a awanse poza tymi terminami, konieczne ze 
względów służbowych mogą być dokonywane za 
zgodą Rady Ministrów, wyłącznie na stanowiska 
kierownicze.

— B a n k r u c tw a  w  l a ta o h  1924—26
Lata 1924 — 1926, jako okres stabilizacji stosun­
ków gospodarczych w Polsce, przyniosły szereg 
upadłości (bankructw) różnych firm handlowych, 
które nie potrafiły się przeważnie przystosować 
do nowych warunków.

Ciekawa jest statystyka tych upadłości. W 
roku 1924 zbanktrutowało ogółem 108 firm, w tern 
firm przemysłowych 23, handlowych 83 i kredyto­
wych 2. W roku 1925, w okresie maksymalnego 
napięcia kryzysu gospodarczego, zanotowano aż 
519 upadłości, w tern firm przemysłowych 135 
firm handlowych 375 i kredytowych 9. Pierwsze 
półrocze roku bieżącego przyniosło już pewne u- 
spokojenie pod tym względem, gdyż w okresie od 
1 stycznia do 1 lipca r.b. zbankrutowały 193 firmy 
w tern firm przemysłowych 62, handlowych 126 i 
kredytowych 5.

Pod względem terytorjalnym stosunkowo naj­
więcej upadłości zanotowano w województwach za­
chodnich i centralnych, najmniej zaś we wschod­
nich.

Z E  Ś W I A T A .
D O P o la o e .
Pan J.O. whelpley, amerykański dziennikarz i eko- 
nomista, zamieszkały stale w Londynie, ogłasza w 
szeregu dzienników i czasopism amerykańskich 
swoje wrażenia z dwukrotnego pobytu w Polsce 
w b.r., podkreślając szczególnie zmiany,; jakie za­
szły w krótkim przeciągu czasu pomiędzy ostatnim 
jego pobytem w sierpniu, a poprzednim w marcu, 
kiedy widoki na najbliższą przyszłość były bardzo 
niepomyślne. „Wtedy* — powiada p. Whelpley — 
„panowało powszechne uczucie płonności wszelkich 
wysiłków; pieniądz stale spadał; rząd koalicyjny 
miał wprawdzie doskonałe projekty polityczne, lecz 
nie mając żadnej możności ich wprowadzenia, żył 
tylko z kompromisów, o żadnej zaś ciągłości poli­
tyki narodowej nie było mowy. Pewien znany an­
gielski bankier, zainteresowany w sprawach polskich 
powiedział mi wtedy ze smutkiem, że dobry gospo­
darz mógłby tu w okamgnieniu doprowadzić wszy­
stko do porządku, gdyby mu pozostawiono wolną 
rękę*.

Pan Whelpley jest, zdania, że podobne uczu­
cie zniecierpliwienia było właśnie psychicznym pod- 
kładem przewrotu majowego. Krok ' tego rodzaju 
niełatwo jest zrozumiały dla Anglika lub Ameryka­
nina, szłuszna jednak ocena zajść w Polsce wyma­
ga należytego zrozumienia sytuacji w politycznem 
położeniu. Dziś, stwierdza w dalszym ciągu pan 
Whelpley, waluta jest na drodze do stabilizacji, 
handel zagraniczny wydaje co miesiąc pomyślne 
bilanse, a dochody i rozchody państwowe zbliżają 
się do równowagi. Stosunki Polski z sąsiadami są 
lepsze, niż przed półrokiem. Marszałek Piłsudski 
nie poszedł za przykładem dyktatorów, a rząd, usta­
nowiony po przewrocie majowym, nie otrzymał na­
wet tych pełnomocnictw, jakich żądał, otrzymał 
ich jednakże tyle, by uniezależnić przeprowadzenie 
jak najkonieczniejszych zarządzeń od sporów w 
parlamencie, liczącym prawie czterdzieści ugrupo­
wań politycznych. Marszałek Piłsudski, będąc po­
informowany o wszystkich ważniejszych sprawach 
główne swoje czynności ogranicza jadnak do spraw 
ministerstwa wojny, pozostawiając wszystkim mini­
strom przysługującą im niezależność i odpowie­
dzialność.

Składajcie ofiary u  L. o. p. p.



G9JZETA KALISKA — 8 października 1926 roktf. M  228

O B W I  E 8 Z C Z E I I E .
Zlrządo Obwodowego Fondoszo Bezrobocia

m  K aliszu.
Na podstawie paragrafu  58 Instrukcji Min. P r.

; i  Op. Spot. z dn. 19.8.,26 r, podaje islię do: publicz^
" nej wiadomości, że, poczynając o d  d n ia  1 sierp ­

n ia  rb. w  przepisach, dotyczących państw. akc. 
pom. doraź. dla bezrobotnych robotników, którzy 
wyczerpali zasiłki z Funduszu Bezrobocia, został- 
wprowadzane następujące zmiany:

1) Zapomogi otrzym yw ać będą ci bezrobotni 
robotnicy, którzy zgłosili lub zgłosizą się o zaponn 
gę i\vi Państwowym urzędzie Pośrednictwa P racy  w 
Kaliszu w  ciągu miesiąca od dnia, za który 'po­
brali ostatni zasiłek z Funduszu Bezrobocia, wizgi.

v od dnia wprowadzenia państw, akc. pom. doraź. 
na danym teren ie;

2) Za majątek, pozbaw iający prawa do zapo­
móg należy uważać:

a) kapitał rozporządzalny w wysokości prze 
wyższającej 500 zł.,

Ł  “  i b )  majątek ruchomaj/i lub nieruchom y o war* 
‘ tości sprzedażnej, przewyższającej 1.000 zł.;

c) kapitał rozporządzalny oraz majątek ru­
chomy lub nieruchom y, nie przekraczający gra- 

1 nic, zakreślonych pod „a“ i ,;b“‘ paragrafu mi 
niejszego, o ile łączna suma kapitałów  wraz ;z (po 
łow ą sprzedażnej wartości majątku przewyższa — 
500 zł

3) Za dochody, pozbaw iające prawa do korzys­
tania z zapomóg uważa się jedynie dochody, rów­
ne lub przewyższające ewentualną zapomogę,

i4) Bezrobotny, traci prawo do pobierania za­
pomóg nie tylko wi razie niepowiadolmienia właś- 

'y ciw ej instytucji, dokonywującej kontroli o pod­
jętej przezeń pracy zarobkowej lub o zmianach iw 
stanie rodzinnym  i majątkowym, jak to było prze­
widziane w przepisach dotychczas obowiązujących1 
lecz również w wypadku nie zgłaszania się o: zapo- 

r mogę aż do dnia zaprzestania ich pobierania.
5) Jeżeli w  -rodzinie prowadzącej wspólne gos­

podarstwo domowe, prawo do ^ubierania zapó 
móg posiada kilku jej rz.tonków. wówczas zanotmt- 
gę otrzym uje tylko jeden członek rodziny, Imiano- 
w icie ten, którego zarobek, stanowiący podstaw ę  

'd o  obliczania wysokości zapomóg, jest najwyi

szy innych zaś bezrobotnych, pogadaj a y B u- 
prawnienie do Korzystania z zapomóg, doii -za s’t
do liczby osób będących na wylącznetn u/r^yola­
niu, otrzym ującego zapomogę.

Nic otrzym uje jednak zapomogi żaden z bez­
robotnych członków rodziny pozostających we 
wspólnem gospodarstwie domowem, jeżeli letoko! 
wiekbądź (czy kilka osób) z członków rodziny (po­
siada zarobek lub dochody, przewyższające ewen­
tualną zapomogę przysługującą bezrobotnem u 
którego zarobek stanowiący podstawę do obliczenia 
wysokości zapomogi, jest najwyższy.

6). W  razie zmiany stanu taktycznego, uza&ad 
niającej przyznanie p raw a do korzystania ■ za­
pomóg, do których pobierania przedtem  bezrobot­
ny n ie był uprawniony, względnie uzasadniającej 
zmianę Wysokości zapolmógi. m oże bezrobotny u- 
biegać się o rew izję pierwotnej dec- składają: 
o tern podanie do odnośnej instytucji p rzyjm ującej 
zgłoszenia o przyznanie zapomogi z w yraźnym  wy 
mienieniem w  podaniu jaka mianowicie okolicz­
ność i w  jakim stopniu uległa zm ianie. Podania lo- 
gćlniknwe. nie zawierające wyraźnego określenia 
zmianyt, m ającej, zdaniem1 bezrobotnego, spowodo 
wać rewizję pierwotnej: decyzji., zwraca się pe­
tentom bez rozpatrzenia Również zwraca się be* 
rozpatrzenia prośby nie podpisane przez bezroboł. 
nCgo- wtzględuie napisane w jego imieniu, przez oso­
b y  nie posiadające upoważnienia.

7) 'Zgłaszać się o zapomogi należy w Państwo 
wym Urzędzie Pośrednictw a Pracy, przt dkłada- 
ją c  jednocześnie zaświadczenie, którego w zór moż­
na otrzymać bezpłatnie w instytucji wymienionej 
uowyżej oraz wypełniając odpowiednie rubryki fo i 
mularza rejestracyjnego, umieszczone pod tekstem 
zgłoszenia.

Jedynie zgłoszenie dokonane w miejscu w try - 
bic wskazanym powyżej będzie uważane za prawnićf
ważne.

8) Od każde/' decyzji względnie uchwały Za­
rządu Obwodowego, przysługuje bezrobotnemu 
prawo odwołania s,ę jedynie w tryb ie  i  terminach 
przewidzianych w instrukcji Ministr. P racy  i Opie 
ki Społecznej z dnia 19. 8. 1926 r .

W szczególności do decyzji Biura Obwodowe­
go Funduszu Bezrobocia wztględnie instf/tucji za­
stępczej rozstrzygających sprawę uprawnień do 
zapomóg w  pierwszej linji, przysługuje bezrobot­

nemu prawo odwołania się do Z arządu  ObW łdo- 
wego w terminie ! 7 dni od dnia podania doi wia­
domości bezrobotnego treści u|motywowanej de­
cyzji. od uchwały zaś Z arządu Obwodowego przy­
sługuje prawo powołania się do Przewodniczącei- 
go Zarządu Głównego Funduszu Bezrobocia iw 
W arszawie w term inie dni 14.

9) W szyscy bezrobotni, korzystający z zapomóg 
w  chwili obecnej pod rygorem utraty prawa doi tea- 
pomóg za niestosowanie się do ząrządzefi. Zarządu 
Obwodowego, obowiązani są w term inie 15 dni lad 
dnia w ydania obwieszczenia niniejszego złożyć w 
miejscu, gdzie dotąd byli zarejestrowani zaśw iad 
czenie o stanie rodzinnym i (majątkowym wedłćg 
otrzymanych w instytucji wpłacającej zapomogi 
w z o r ó w , oraz wypełnić przedłożony im form ularz 
zgło*zcni*-

Kalisz, dnia 28 w rześnia  1926 r.
Przewodniczący

Zarządu Obwodowego? Funduszu Bezrobocia.
■*. ( - )  Zdzisław Job ell.$p

^Wyłączna sprzedaż
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OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Kalisza ogłasza, że w dniu 14-go paź­

dziernika 1926 r. o godz. 10-ej przed południem, w drugim 
terminie, w biurze Magistratu (Dział Gospodarczy, Ratusz, I 
piętro) odbędzie się licytacja na zabieranie nawozu bydlęcego 
z dołów Rzeźni Miejskiej od ceny 20 (dwudziestu) metrów 
dobrego owsa obrocznego w naturze wzgl. gotówkę w/g cen 
rynkowych dnia tenuty, rocznie in plus.

Reflektanci winni swe oferty pisemne, zaopatrzone zna­
czkiem miejskim za 2 zł. składać w kopertach zamkniętych 
do dnia licytacji i nie później jak na pół godziny przed jej 
rozpoczęciem w/g wymagań przepisów z d. 16/28 maja 1833 r. 
(T. XV. Dz. Pr. str. 250), a następnie przetarg głośny.

Warunki dzierżawy i licytacji mogą być przejrzane w 
biurze Magistratu (Dział Gospodarczy) codziennie prócz 
niedziel i świąt w godzinach od 9-ej do 13-ej.

Kalisz, dnia 13 września 1926 roku.
1204 M A G I S T R A T .

./.g iih innn 2 weksle in blanco po 
200 zł. każdy i jeden na 100 zł. wszy­
stkie podpisane przez Leona Tomcza­
ka oraz książeczka wojskowa wydana 
przez P. K. U. Kalisz, na imię Leona 
Tomczaka, rocznik 1898. Zastrzega 
s ię  przed nabyciem powyższych weksli,
gdyż w obcym ręku niejmają wartości.

1251

Zginął patent
IV kat. wydany przez Urząd 
Skarbowy w Kaliszu, na imię 
Grzegorza Czubanowana sprze­

dał powrozów.
125B

SZCZAPY -  OPAŁOWE
sosnowe, suche, zdrowe i o- 
korowane po cenie 1.35 zł. za 
50 - kg. fr. wagon stacji zała­
dowczej. Przewóz do Kalisza 
za 50 - kg. wynosi 35 groszy.

Poleca każdą ilość w ła­
dunkach wagonowych.
Ed. Sieiński, Krotoszyn Wlkp.

1240

D o  zarządu gospodarstwem domo- 
wem ^sprawowania opieki nad trojgiem 
dzieci szukam odpowiedniej pani w 
średnim lub strarszym wieku, łagod­
nej, taktownej, z formami towarzyskie- 
mi, która może się wykazać polece­
niami ludzi mi znanych.

Łaskawe oferty tylko piśmienne 
proszę składać jaknajśpieszniej pod 
adresem: W. S W 1 N A R S K 1

Kalisz, Piekarska gmach Banku 
Ziemiańskiego. 1252

STENOGRAFJI wyucza listow­
nie szybko, tanio Redakcja Stenografa 
Polskiego, Warszawa, Szczygla 12. 

Żądajcie bezpłatnych prospektów.

(m pu+ tbo  i s i f k ł+ m i
N M A  POT f MIIMK.A W O*

•RAlC.HdCj PACH
prnfvordru

*  LINDEWIESE W POLSCE ^
K u r a c j a  dla ciężko chorych 

met. Schrotha.

Sanatorium „ I 0 R 0 "  Skolimów
p. Warszawą.

Cały rok otwarty. Tel. 20.

C!!___________J

D R U K A R N I A  
i  INTROLIGATORNIA  
„GMETY K A L ISK IE J"
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki,
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
drukarnia w Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

Wykeuaale druków punktu­
alne I bardzo szybkie.
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